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WSPÓŁCZESNE DYLEMATY KSZTAŁCENIA WYŻSZEGO 
W PRZESTRZENI PŁOCKA

Abstrakt

Przedstaw iono strukturę  p o d m io tó w  g o sp o d a rk i na rod o w e j przestrzen i P łocka. W skazano 
na potrzebę wypracow ania uniwersalnych kom petencji absolwentów  szkół wyższych. Kom peten­
cje te pow inny spełniać oczekiwania pracodaw ców  względem  przyszłych pracow ników . Za w ła ­
ściwe w ype łn ien ie  tych oczekiw ań o dpow iedz ia lne  są loka lne  szkoły wyższe i ich pracow n icy 
naukow o-dydaktyczn i.

Słowa kluczow e: Płock, p o d m io ty  g o sp o da rcze , rynek p racy , e d u ka c ja , szko ły  wyższe, 
ko m p e te nc je

O kres m in ionego  25-lec ia  należy uznać za 
korzystny dla rozwoju Polski. Pozostaje jednak 
jeszcze w iele p rob lem ów  do rozw iązania. Jed­
nym z kluczowych jest wyrwanie się z syndromu 
kraju peryferyjnego, kraju średnio rozwiniętego 
konkurującego kosztami pracy, bardziej pow ie­
la jącego  a nie dosta rcza jącego nowych tech ­
nolog ii, produktów i usług. Kraju, z którego wielu, 
zwłaszcza m łodych, wykształconych ludzi em i­
gru je, gdyż nie w idzi w  nim  swojej przyszłości. 
Kraju, w  którym urzeczywistniają się współcze­
sne wartości kulturowo-cyw ilizacyjne. U jaw nia ją  
się one zarówno we wszystkich sferach gospo­
darki, jak i w  życiu społecznym oraz w  kulturze. 
Tworzy się „g loba lna  społeczność obywatelska". 
Jak zauważa Andrzej Chodubski „g loba lizac ja  
jako rzeczywistość zarówno loka lna, jak  i m ię ­
dzynarodowa jest na różne sposoby defin iow a­
na. Najczęściej ujawnia się pojm owanie jej jako 
procesu zagęszczenia i identyfikowania się po ­
wiązań ekonom icznych, finansowych i politycz­
nych, m ilitarnych , ku ltura lnych, ideologicznych 
m iedzy społecznościam i ludzkim i, co prowadzi 
do unifikacji świata w  tych wszystkich zakresach 
i odzw ie rc ied la  się w  p o jm ow an iu  w ięzi sp o ­
łecznych, so lidarności i tożsamości w  skali po- 
nad loka lne j i p on a d n a ro d o w e j"1.

W  przemianach tych „zauważa się szereg zja­
wisk, jak:

-  um acnianie się sfery usług w  sektorze go ­
spodarczym ;

-  ugruntowywanie się zatrudnienia silnej po­
zycji specjalistów, ludzi starannie wykształ­
conych, o orientacji informatycznej i tech­
n iczne j;

-  zdobywanie innow acji i fo rm ow anie  dróg 
dalszego rozwoju kulturowo-cywilizacyjnego;

-  odw oływ an ie  się w  pode jm ow an iu  decy­
zji, a w  tym politycznych do rzeczywistości 
stechnizowanej, bazującej na ustaleniach 
naukow o-badaw czych; wysokie za in te re ­

sowanie urzeczywistnianiem tzw. e-rzeczy- 
w istości;

-  zo rie n to w a n ie  na w yzw ania  przyszłości, 
a w  tym  z a ró w n o  n a u k o w o -b a d a w c z e  
(technologiczne), jak i prawne (prawa czło­
wieka) i edukacyjne"2.

Sprostanie tym zjaw iskom  wym aga od ludzi 
pos iadan ia  kom petencji cyw ilizacyjnych, kom ­
petencji m iękkich, takich jak umiejętność współ­
p racy , p o ro zu m ie w a n ia  się, poczuc ia  d o b ra  
w spó lnego, których obecnie  odczuw am y b rak  
w  kraju.

Julia M ianecka przyjmuje, „iż  człowiek kom ­
petentny to ten, który do odpow iednich działań 
ma o dp o w ie d n ie  p rzyg o to w a n ie , s tanow iące  
h a rm o n ijną  kom pozycję w iedzy, um ie ję tności, 
sp raw nośc i i ro zu m ie n ia . C ha rak te rys tyczną  
cechą  k o m p e te n c ji jes t ich p o d m io to w o ś ć . 
Są one właściwością człowieka, gdyż tylko czło­
w iek ma zdolność in terpre tow ania  i ocenian ia  
własnych poczynań i m ożliwości, dokonyw ania 
ocen m ora lnych, kom unikow ania  się z otocze­
niem społecznym  i p rzyrodniczym . [...] N aby­
wanie kompetencji jest procesem ciągłym i w ią ­
że się, z wykorzystaniem własnych zdolności, tru ­
dem osobistym , w ysiłk iem , systematyczną p ra ­
ca, pozytywną motywacją, uczestnictwem w  sys­
temach wartościowych, poznawczo i duchow o"3.

Jak m ożna zauważyć, w  Polsce odczuwany 
jest b rak  kom petencji cyw ilizacyjnych, ku lturo- 
w o-m entalnościow ych. Kluczową sferą o decy­
dującym wpływie na to, że gospodarka i prawo 
nie funkcjonują  tak  jak byśmy chcieli jest in fra ­
struktura kulturowo-m entalna. Aby zm iany w  tym 
zakresie m og ły  nastapić, potrzebna jest nowa 
św iadom ość obyw ate li, uzyskana m iędzy inny­
mi przez ich odpow iednie wykształcenie, jak też 
zmianę jakości relacji międzyludzkich4. Tak więc, 
o b o k  p re fe ro w a n e j m o d e rn iza c ji techn iczne j, 
a także obok reform  instytucjona lno-regulacyj- 
nych potrzebna jest nam  duża i d łu go fa low a
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m odern izacja  ku ltu row o-m en ta lna , by podw a ­
żyć naszą zb io row ą  podm io tow ość5. Bez tych 
dz ia łań  dalszy trw a ły  rozw ó j k ra ju  na m ia rę  
am bic ji i potrzeb Polaków będzie niemożliwy.

O dnosząc współczesne prądy przem ian kul- 
tu row o-m en ta lnośc iow o-cyw ilizacy jnych  do lo ­
kalnej przestrzeni Płocka, można zauważyć ich 
czytelność. Są one związane z w ie lom a różno­
rodnym i czynnikam i, poczynając od h istorycz­
nych, kształtowanych przez w ieki, do współcze­
snych, kształtowanych przez nowoczesną gospo­
darkę, która jest tu um iejscowiona.

Przestrzeń Płocka w  niniejszych rozważaniach 
rozumiana jest jako strefa różnorodnych oddzia­
ływań tego miasta, co wynika z roli Płocka jako 
najważnie jszego ośrodka reg iona lnego6. M oż­
na przyjąć, że zamieszkuje ją 334 684 m iesz­
kańców, co stanowi 6,31%  ogó łu  m ieszkańców 
województwa m azow ieckiego (tabela 2).

Z a k ła d a  się , że P łock zo s ta ł z a ło ż o n y  w 
X w ieku jako  g ród obronny. Ma on korzystne 
położenie geograficzne, które w  czasach histo­
rycznych było szeroko wykorzystywane. Nie moż­
na tego, niestety, pow iedzieć o obecnym  jego 
wykorzystaniu, a lbow iem  układ kom unikacyjny 
m iasta  pozostaw ia  w ie le  do  życzenia . P łock 
szczyci się, że w  latach 1079-1 138 był stolicą 
państwa, a szczątki ówczesnych w ładców  W ła ­
dysław a H erm ana  i Bolesława Krzywoustego 
znajdują się w  płockiej katedrze. W  1180 r. za­
łożono szkołę przy Kolegiacie św. M iko ła ja , która 
jest najstarszą szkołą w  Polsce i jedną z najstar­
szych w  E urop ie . Z in ic ja tyw y  nauczyc ie li te j 
szkoły w  1820 r. powstało Towarzystwo N auko­
we Płockie, obecnie zaliczane do najstarszych 
organizacji tego rodzaju w  Polsce, która zacho­
w a ła  c iąg łość fu n kc jo n o w a n ia . „Tow arzystw o 
ujawnia dużą otwartość na przem iany wartości 
życia ku ltu ro w o -cyw iliza cy jn e g o , a w  tym na 
współczesne wyzwania generujące jednocześnie 
rzeczywistość un ifiku jącą  i dywersyfikującą się. 
Dużą uwagę przywiązuje się do edukacji. W ła ­
dze Towarzystwa wskazują, że współczesne prze­
m ia n y  cyw iliza cy jn e  w y m a g a ją  z d o b yw a n ia  
przez społeczeństwo wysokich zasobów wiedzy 
n iezbędne j do p ro fe s jo n a ln e g o  p e łn ie n ia  ról 
ku ltu row ych"7.

W  p rze s trze n i P łocka fu n k c jo n u ją  cz te ry  
uczeln ie . N a js ta rszą  jest Wyższe S em inarium  
Duchowne, które powstało w  1595 r. Uczelnia 
pos iada  status szko ły  wyższej n a d a n y  przez 
Radę M in istrów  w  1925 r. Kolejne uczelnie po ­
wstały i rozwinęły się w  drugie j połow ie XX w ie­
ku: F ilia P o litechn ik i W arszaw skie j, za łożona  
w  1967  r.; uczelnia n iepub liczna  Szkoła W y­
ższa im . Pawła W łodkow ica  w  Płocku, za łożo ­
na w  1993 r.; Państwowa Wyższa Szkoła Z a ­
wodowa w  Płocku pow ołana decyzją Prezydium 
Rządu w  1999 r.8

W  Towarzystwie N aukow ym  Płockim  w ie lo ­
krotnie podejm owane były debaty na tem at po ­
trzeb  kszta łcen ia  na p oz iom ie  wyższym . Już 
w  1922 r. podnoszona była myśl utworzenia uni­
wersytetu w  Płocku. Ostatnia z debat na ten te­
mat odbyła się w  listopadzie 2013 r. U jawniła 
ona poziom  otw artości na potrzeby obecnych 
przem ian cyw ilizacyjnych przedstaw ic ie li życia 
publicznego: posłów  i lokalnych sam orządow ­
ców oraz intelektualistów, nauczycieli akadem ic­
kich i przedstaw icie li w ładz uczelni. Zaznaczo­
no, że uniwersytet może stać się źródłem  i jed­
nocześnie nośn ik iem  nowych te o rii in now ac ji 
w  przestrzen i P łocka. W  p u b lik a c ji zw iązane j 
z debatą  Andrze j Kansy i Tomasz Kruszewski, 
zwrócili uwagę „ [. . . ]  że istnieje obecnie duża przy­
chylność dla idei uniwersytetu [...].

W arto  w  tym miejscu przywołać słowa prof. 
D. Żuk, która przypom niała zaangażowanie en­
tuzjastów, którzy doprow adzili do uruchom ienia 
p rodukc ji kom ba jnów  w  Płocku. Na początku 
nie znali oni nawet rysunku technicznego, ale 
dzięki oddaniu sprawie fabryka powstała. Zwró­
ciła uwagę, że nowa uczelnia nie powstanie bez 
udziału lidera lub zespołu"9. W  wyniku dyskusji 
uznano, że aspiracje m ieszkańców Płocka prze­
m awiają za powołaniem  uniwersytetu, gdyż po ­
z w o liło b y  to  na szybszy rozw ó j gospoda rczy  
i ku lturow y m iasta. Przywołano w  tym kontek­
ście opinię M. Herbsta: „Najw iększe tem po wzro­
stu gospodarczego os iąga ją  reg iony o n a js il­
niejszym potencja le  edukacyjnym . Jednak w y­
nika to bardziej z m etropolizacji gospodarki niż 
ze sprawczej ro li kap ita łu  ludzkiego. Silny p o ­
tencja ł edukacyjny raczej towarzyszy rozwojow i 
w  skali regionu, a nie warunkuje go. Nie należy 
zatem zaniedbywać metropolitarnych dążeń na j­
większych m iast regionalnych, w  tym P łocka"10.

Z pewnością rozwój społeczno-gospodarczy 
stanowi jeden z ważnych elem entów dynam izo­
w a n ia  rozw o ju  m iast, a k luczem  jest rozw ó j 
przedsiębiorczości. Podstawowym celem w ładz 
sam orządowych miasta jest podnoszenie ja ko ­
ści życia m ieszkańców. D zia łan ia  w ładz sam o­
rządowych w yn ika ją  z p rzes łanek zapisanych 
w  ustawach określających funkc jonow an ie  p o ­
w ia tów  grodzkich , gdzie w  świetle prawa m e­
tropolie  są właśnie tak im i pow iatam i. Płock jest 
pow iatem  grodzkim . W  założeniach m etropolie  
pow inny koncentrować ogó ł potencjału wytwór­
czego, a ponadto  posiadać zdolność do jego 
sam owytwarzania. M etropolie  pow inny włączać 
gospodarkę narodową do sieci globalnej. Przed­
siębiorstwa dzia ła jące w  m etropo lii potrzebują  
jej potencjału: przede wszystkim potencjału w ie­
dzy i wysoko kwalifikowanej kadry pracowników 
oraz elastycznego rynku pracy11. Bardzo ważne 
w  tych rozwiązaniach -  szczególnie dotyczących 
elastycznego rynku pracy i przepływu tow arów ,
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Tabe la  1. Podmioty gospodarki narodowej w  2012 r. w  wybranych jednostkach samorządowych

Podmiot 
gospodarki narodowej

Województwo
mazowieckie

Warszawa Płock Powiat
płocki

Powiat
gostyniński

Powiat
sierpecki

Ogółem 699212 355083 12444 6508 3213 3149

1. Przedsiębiorstwa 
państwowe

70 59 2 0 0 0

2. Spółdzielnie 3110 1550 60 49 33 23

3. Spółki handlowe 104836 81425 1106 220 134 104

a) z udziałem kapitału 
zagranicznego

28770 23081 121 27 13 12

4. Spółki cywilne 55391 31290 930 271 156 117

5. Osoby fizyczne
prowadzące działalność

482381 213665 9214 5263 2549 2472

a) przetwórstwo przemysłowe 39902 14508 729 530 177 238

b) budownictwo 54774 17576 1027 868 424 378

c) handel, naprawa 
pojazdów

130558 48074 2597 1580 831 816

d) transport i gosp. 
magazynowa

40092 16698 999 438 148 118

e) zakwaterowanie 
i gastronomia

11784 5203 225 132 70 62

f) finanse i ubezpieczenia 18533 9588 413 134 70 69

g) działalność profesjonalna 62202 38324 1095 339 165 130

h) administrowanie
i działalność wspierająca

17662 9489 200 138 69 66

Źród ło : Opracowanie własne w oparciu o „Miejski Zeszyt Statystyczny" [Płock] 2012, nr 20

in fo rm a c ji, kap ita łu  finansow ego  -  są drożne 
szybkie połączenia kom unikacyjne.

W  przestrzeni Płocka w  2012  r. fu n kc jo n o ­
wały liczne podm ioty gospodarki narodowej. Ich 
zestawienie przedstaw iono w  tabe li 1. Zawarto 
w  niej dane z miasta Płock, pow iatu p łockigo , 
pow ia tu  gostyn ińskiego, pow ia tu  sie rpeckiego 
oraz, dla porów nania, województwa mazowiec­
kiego i miasta Warszawy.

Jak wynika z tabe li 1, łącznie w  przestrzeni 
Płocka funkcjonuje 25314 podm iotów gospodar­
czych, co stanow i 3,6%  wszystkich podm io tów  
województwa mazowieckiego. W  liczbie tej tylko 
dwa podmioty gospodarcze są państwowe, spół­
dzielnie to łącznie 165 jednostek, spółki handlo­
we to 1564 podm iotów, spółki cywilne to 1474

jednostek, a osoby fizyczne p row adzą łącznie 
19498 podm io tów  gospodarczych.

Dla dalszych rozważań o strukturze przemy­
słu ważna jest w ielkość podm io tów  g ospoda r­
czych w  odniesieniu do liczby osób za trud n io ­
nych. W  tabe li 2 przedstaw iono podm io ty  g o ­
spoda rk i na rodow e j d la w ybranych obszarów  
sam orządowych, jak  w  tabe li 1, według liczby 
pracu jących. W  tabe li tej zaw arto  w  osta tn im  
wierszu liczbę ogó lną mieszkańców w  poszcze­
gólnych jednostkach sam orządowych.

Tabela 2 wskazuje, że największą liczbę pod­
m io tów  gospoda rk i narodow e j s tanow ią  p o d ­
m ioty zatrudnia jące do 9. pracujących. Wynosi 
ona łącznie dla wybranych czterech jednostek 
sam orządow ych -  2 38 3 5  jednostek, d la pod-
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Tabe la  2. Podmioty gospodark i narodow ej według liczby pracujących oraz sektorów własności
w  wybranych jednostkach samorządowych w  2012 r.

Podmiot 
gospodarki narodowej

Województwo
mazowieckie Warszawa Płock

Powiat
płocki

Powiat
gostyniński

Powiat
sierpecki

Ogółem 699212 355083 12444 6508 3213 3149

0 - 9 pracujących 668481 338581 11679 6168 3037 2951

10 - 49 24618 12822 586 299 147 159

50 - 249 5021 2859 152 37 26 34

250 - 999 837 603 23 4 3 5

1000 i więcej 255 218 4 0 0 0

Ludność 5301760 1715517 123627 110890 46627 53540

Źród ło : Opracowanie własne w oparciu o „Miejski Zeszyt Statystyczny" [Płock] 2012, nr 20.

m iotów  zatrudniających między 10 a 49 wynosi 
1191, dla podm io tów  5 0 -2 4 9  wynosi już tylko 
249, dla podm iotów  pom iędzy 250 a 999 p ra ­
cow n ików  jest to  35 , a ty lko  cztery podm io ty  
gospodark i narodow ej z loka lizow ane w  Płocku 
zatrudniają powyżej jednego tysiąca osób. Taka 
struktura zatrudnienia w  podm iotach gospodar­
ki świadczy, że potencjalne zatrudnienie można 
znaleźć w  firm ach  o szacunkowo m a łe j liczbie 
zatrudnionych. Wskazuje to na potrzebę uniwer­
salności przygotowania zawodowego do wypeł­
n iania różnych funkcji i zadań.

Nie ulega jednak wątpliwości, że spółki skar­
bu państw a, ja k  i inne p od m io ty  gosp o da rk i
0 dużym potencjale zatrudnienia są ważnym pra ­
codawcą na danym terenie, dzięki którym mamy 
do czynienie z podnoszeniem  życia m ieszkań­
ców, większymi w p ływ am i z tytułu podatku  PIT
1 CIT oraz z sytuacją, w  której kapita ł finansowy 
grom adzony przez zatrudnionych, służy do roz­
w oju  gospoda rk i w  ska li m ikro . W  przypadku 
„spó łek  Skarbu Państwa dz ia łan ia  ich pow inny 
przynajmniej w  części przyczyniać się do rozwo­
ju jednej gałęzi gospodarki, a dzięki g lobalnym  
po łączen iom  k a p ita ł finansow y pow in ien  być 
pom nażany poprzez p row adzenie  intensywnej 
wym iany handlowej [...]. D latego też spółki Skar­
bu Państwa przynoszące nadwyżkę przychodów 
finansowych nad kosztami pow inny być tra k to ­
wane jak pożyteczne organizacje, względem któ­
rych jednak są wysokie wym agania o charakte­
rze poza finansowym " -  słusznie zauważa pod ­
sekre tarz stanu M in is te rs tw a Skarbu Państwa 
Rafał Ban iak12.

W  rankingu największych spółek Skarbu Pań­
stwa pod w zględem  przychodów  ze sprzedaży 
w  2012 r. pierwsze miejsce zajmuje zatrudniają­
cy 4408 osób PKN Orlen SA z siedzibą w  Płocku,

k tó re g o  w a rto ś ć  sp rze d a ży  n e tto  w y n o s iła  
88 348 971 tys. zł. Inna spółka z Płocka zajm u­
jąca 19 miejsce w  rankingu to Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Rurociągów Naftowych „P rzyjaźń" 
SA z wartością sprzedaży netto 654 167 tys. zł, 
za trudn ia jąca 866 pracowników .

Jak słusznie zauważa Rafał Baniak „S pó łk i 
Skarbu Państwa nie są [...] postrzegane jako 
m otory rozwoju m etropo lii. W arto  więc założyć 
dz ia łan ia  na rzecz [...] w spó łpracy skutkującej 
podnoszeniem  konkurencji zarów no przedsię­
biorstw  jak i [...] jednostek osadniczych w  Pol­
sce. Taka współpraca -  wym ieńmy choćby wspól­
ne poszukiwanie odb io rców  usług lub p roduk­
tów, współdziałanie z uczelniami wyższymi i cen­
tra m i transfe ru  tech n o log ii, czy też w za jem ną 
prom ocję  m ark i i w izerunku -  wpisuje się nie 
ty lko w  nadrzędne cele sam orządów  m iejskich 
i spółek Skarbu Państwa. Jest to przede wszyst­
kim jeden z ważniejszych czynników sk ła d a ją ­
cych się na ideę m etropo lii kreatywnych czy „ in ­
teligentnych m ia s fn3.

Obraz struktury i wielkości podm iotów  gospo­
darki narodowej w  przestrzeni Płocka przedsta­
w iony w  tabe lach  1 i 2 wskazuje na ich roz­
drobnienie (liczba zatrudnionych) i na duże zróż­
nicowanie względem prawnych podm iotów , ich 
za łożycie li (przedsiębiorstwa państwowe, sp ó ł­
dzie lnie, spó łk i handlow e, spó łk i cywilne, oso­
by fizyczne). Gdyby na tę strukturę nałożyć pa ­
letę branż, specjalności i wytwarzanych w yro ­
bów , w ów czas m ożna dostrzec, ja k  z łożone  
i trudne zadanie stoi przed uczelniam i, których 
zadaniem  jest do tak  różnorodnych podm io tów  
gospodarczych dostarczyć właściwe wykształco­
nych pracowników. Często firm y, szczególnie te 
mniejsze, oczekują już na gotowych „zadan io - 
d a w c ó w " -  a b s o lw e n tó w  u c z e ln i, k tó rzy
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po ukończeniu  s tud iów  będą g o to w i i zdo ln i 
od zaraz do wykonywania określonych, specy­
ficznych zadań na danych stanowiskach pracy 
w  danej firm ie. Czy to jest możliwe? W ydaje się, 
że nie, ale może w arto  poszukać cech uniw er­
salnych, które pow inna posiadać osoba z w y­
ższym wykształceniem?

N iew ątpliw ie  do takich cech można zaliczyć 
w  obecnych czasach znajomość języków obcych 
i odpowiednie kompetencje informatyczne. Zna­
jom ość języków  nie pozo s taw ia  w ą tp liw o śc i 
w  zglobalizowanym świecie, jak też w  Polsce, któ­
ra przynależy do kra jów  Unii Europejskiej. Jak 
zauważa J. Mianecka „kompetencje dorosłych w 
zakresie technologii informatyzacji wyróżniających 
się ścisłym ukierunkow aniem  na wykorzystanie 
owej technolog ii w  dzia ła lności zawodowej po ­
przez realizację następujących celów:

-  organizacja własnego procesu poznawczo- 
edukacyjnego przy w ykorzystaniu  w sp ó ł­
czesnej techno log ii in form atyzacji,

-  o rgan izac ja  dz ia ła lnośc i zaw odow ej przy 
wykorzystaniu techno log ii in form acyjne j,

-  nawiązanie, przy pom ocy własnego zacho­
w a n ia  in fo rm a c y jn e g o , lepszych re la c ji 
ze w sp ó łp ra co w n ika m i"14.

Można więc, na podstawie tych założeń okre­
ślić, jakie  kom petencje  in fo rm acyjne  pow inna 
posiadać osoba dorosła , tj. przyszły po tenc ja l­
ny p racow nik, absolw ent uczelni. Jest to zb ió r 
wiedzy, um iejętności w  zakresie techno log ii in ­
fo rm acy jne j oraz jej wykorzystania w  procesie 
realizacji zadań sfery zawodowej, doświadczeń 
w  rozw iązywaniu określonych p rob lem ów , za ­
dań z nią zw iązanych, a także dyspozycji, po ­
staw i w artości w  w ym ien ionym  zakresie, n ie ­
zbędnych d la skutecznej rea lizacji nałożonych 
obow iązków .

Kolejną ważną w spólną cechą absolw entów  
pow inna być otwartość na drug iego człowieka. 
M iasto  Płock ze sw oją boga tą  tradyc ją  h is to ­
ryczną szczególnie jest do tego upow ażn ione. 
W  życiu spo łeczn o -po lityczn ym  w  przestrzeni 
Płocka zwraca się coraz większą uwagę na po ­
trzebę prowadzenia debat jako znaku aktywno­
ści obywatelskiej. Natom iast w  życiu kulturowym 
Płocka w  ostatnich dziesięcioleciach ujawnia się 
potrzeba dz ia łań  określonych cyw ilizacy jn ie15. 
W iele polskich miast, w  tym Płock, upatruje swoje 
szanse w  wielokulturowości, odwołując się do pa ­
mięci społecznej o współistnieniu kultur: polskiej, 
żydowskiej, n iem ieckie j. Edukowanie w  zakre ­
sie wielokulturowości pom aga w  poszerzaniu ho­
ryzon tów  m yślowych m łodych  ludz i, ch ron iąc  
przed kseno fob ią , radyka lizm em  oraz innym i 
szkodliwym i z jaw iskam i społecznym i16.

Do ważnych zjawisk społecznych należy m ię­
dzy innym i realizacja polityki państwa. T. Kru­
szewski określa ją „ ja k o  narzędzie kszta łtow a­

nia określonych zachowań społecznych." Od lu­
dzi wykszta łconych należy oczekiwać o kreś lo ­
nej wrażliwości, szeregu cech charakteryzujących 
humanistę, osoby te, jak zaznaczył T. Kruszew­
ski, „pow inny przyczyniać się do rozwoju kraju 
dem okratycznego, ładu społecznego i zadow o­
lenia o byw a te li"17.

N iewątpliw ie z tymi kompetencjam i absolwen­
tów  szkół wyższych pow inny łączyć się kom pe­
tencje tzw. m iękkie , cyw ilizacyjne, bez których 
kraj nie może się we w łaściwym tem pie rozw i­
jać, o czym była mowa wcześniej.

Do kompetencji tych można zaliczyć um iejęt­
ności d ia logu , współpracy, zaufania, lojalności, 
kom prom isu , zdo lnośc i do e m p a tii, poczucia 
dob ra  w spó lnego , rozw iązyw an ia  ko n flik tó w , 
dz ia łan ia  na rzecz innych oraz na rzecz dobra 
w spó lnego.

Do tych wartości jako szczególnie ważnych, 
naw iązuje płocki biznesmen, człow iek sukcesu, 
Jan Brudnicki stw ierdzając: „Takie wartości jak 
uczciwość człowieka nie podlegają  żadnym w a ­
runkom  i stanow ią podstawę wewnętrznej h a r­
m on ii każdego człow ieka. Są gw aran tem  p o ­
wodzenia każdego dzia łan ia  a szczególnie po ­
żądane są, gdy m am y do czynienia z procesem 
tworzenia dobra, które daje szanse rozwoju spo­
łecznego "18.

Do ko m p e te n c ji w spó lnych  a b so lw e n tó w , 
można zaliczyć ich właściwe przygotowanie teo­
retyczne. Bez um iejętności rozum ienia zjawisk, 
niezależnie od studiowanego kierunku np. m e­
ch a tro n ik i, budow n ic tw a, p e d a g o g ik i, e kon o ­
m ii, p raw a, h is torii itp. nie będzie można p o ­
dejm ow ać właściwych rozwiązań w  zalewie In­
ternetowych in fo rm ac ji i ła twych podpow iedzi. 
Człowiek jako istota rozumna, tym bardziej czło­
w iek po wyższych studiach, musi analitycznie ro­
zum ować, by móc podejm ować racjonalne de­
cyzje w  pracy zawodowej jak i w  życiu pryw at­
nym. Eksperci wskazują też, że ważne jest, by 
nie tylko studenci, ale już uczniowie szkoły pod­
stawowej uczyli się jak  w eryfikow ać i sortować 
in form acje. W spom niany J. Brudnicki tak  radzi 
m łodym ludziom u progu wyboru ich kariery za­
w odowej: „S tara łbym  się zdobyć m ożliw ie na j­
większą wiedzę teoretyczną zgodną z m oim i za­
in teresow aniam i, a więc w ybra łbym  tak i k ie ru­
nek m o jego  kształcenia i taką  uczelnię, która 
d aw a łaby  mi m ożliw ie  najlepsze p rzygo tow a­
nie do dalszego skutecznego rozwoju osobowe­
go i zaw odow ego"19. Zbliżone zdanie m ają inni 
pracodawcy, którzy uważają, że przed um ie ję t­
nościam i czysto praktycznym i p rzygotow u jący­
mi do wykonywania zawodu idą zalety intelek- 
tu a ln o -e m o c jo n a ln e . Firma za trudn ia jąc  m ło ­
dego człowieka, który jest tańszy jako pracow ­
nik od pracownika z dużym stażem, może prze­
znaczyć określony czas, by nauczyć go um iejęt­
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ności praktycznych do wykonywania określonych 
prac. W ażne jest, by ów m łody człow iek um ia ł 
się do tego przygotow ać, szybko nauczyć, by 
był odpow iedzialny, twórczy i uczciwy -  zauwa­
ża prezes f irm y  A tla n tic  W o jc ie ch  M o ra w sk i 
w  jednym z w yw iadów 20.

Tylko te kilka przykładów  wskazuje na p ro ­
blemy i dylematy, przed którym i stoją uczelnie, 
by w  odpow iedn i sposób przygotow ać swoich 
abso lw en tów  do życia w  społeczności kra ju  i 
przestrzeni Płocka. „Podstawowym zasobem, nie­
zbędnym  do  p ra w id ło w e g o  fu n k c jo n o w a n ia  
uczelni jest wewnętrzne silne środowisko nauko­
we [...] O g rom ne  znaczenie ma w  nich cz ło ­
wiek, jego rozwój oraz postawy moralne i etycz­
ne. Bez odpow iednio wyszkolonej kadry na na j­
wyższym poziom ie  odn iesienie  sukcesu rynko ­
wego uczelni jest niem ożliwe" -  zauważa T. Kru­
szewski21.

O grom ny wpływ na kształtowanie kompetencji 
uniw ersalnych, m iękkich , społecznych ma ka ­
dra naukow o-dydaktyczna  uczelni. „W  ś ro d o ­
wisku akadem ickim , gdzie m am y do czynienia 
z re lac jam i pro fesor -  asystent, w ykładow ca -  
student, relacje m iędzyludzkie i kwestie zw iąza­
ne z podnoszeniem i jakością kapita łu ludzkie­
go nab ie ra ją  specjalnego znaczen ia"22. Rektor 
Uniwersytetu w  Rzeszowie prof. A leksander Babko 
zauw aża, że „w yjściem  nie jest skup ian ie  w y­
łącznie na uczeniu m łodych ludzi um iejętności 
przygotowujących do w ykonyw ania okreś lone­
go zawodu -  Uniwersytet pow inien staw iać na 
um ie ję tności m yślen ia , kreatyw ność, radzenie 
sobie  z w yzw an iem . N iekon ieczn ie  w yłączn ie  
p rzygotow yw ać do w ykonyw an ia  określonych 
za da ń "23. O drębnym  problem em  staje się, czy 
ucze ln ie  p o tra f ią  sp ros tać  tym  w yzw an iom ?  
Czy kadra akadem icka przyzwyczajona do tra ­

dycyjnych fo rm , będzie w  stanie przestawić się 
na nowe podejście, czy ma wystarczające kwa­
lifika c je  i z rozum ien ie  d la  obecnych potrzeb  
i wyzwań cywilizacyjnych? Przy dzia łaniach tych 
musi u jaw niać się otwartość na zm ianę relacji 
i zadań rynku pracy. Należy w yb ierać m iędzy 
tradycyjnym  m odelem  zdobyw an ia  wąskospe- 
cja lis tycznego w ykszta łcenia a w ykszta łceniem  
szerokim , ogó lnym  horyzon ta lnym , ró żn o ro d ­
nym. W  Polsce można zauważyć tendencję ku 
wykształceniu specjalistycznemu, uczelnie coraz 
intensywniej zachęcają do studiowania wąskich 
specjalności i specja lizacji. Kuszą kandydatów  
na studentów now ym i, często bardzo w ąskim i, 
propozycjam i zdobywania kom petencji i kw a li­
fikacji. Szereg kierunków studiów zostało rozło­
żonych na kilka drobniejszych. Z jaw iska te nie 
są obce i p łock im  szko łom  wyższym. Płockie 
uczelnie o fe ru ją  m .in . kształcenie dla spec ja li­
stów z ekonom ii, finansów, rachunkowości, han­
d lu , za rzą d za n ia , a wszystko są to  k ie ru n k i 
z obszaru nauk ekonomicznych.

Należy mieć nadzieję, że w  przestrzeni Płocka 
zacznie być bardziej postrzegany nurt zmian cy­
wilizacyjnych na rynku pracy. Szkoły wyższe jak 
i podm io ty  w spó łdzia ła jące w  obszarze eduka­
cji, np. Towarzystwo Naukowe Płockie są świa- 
dom ościowo zorientowane na znaczenie eduka­
cji w  rozwoju cywilizacyjnym przestrzeni Płocka.

Obserwuje się potrzebę całożyciowego kształ­
cenia. M odel nauka -  praca u legł zm ian ie  na 
model nauka -  praca -  nauka -  praca -  nauka. 
Do tego m odelu  muszą się przygotow ać rów ­
nież szkoły wyższe i ich nauczyciele akadem ic­
cy, ale też i pracodawcy, jak i rynek podm iotów  
gospodarczych. W szelkie zm iany niosą jednak 
za sobą opór społeczny, oby tak nie było w  prze­
strzeni loka lne j Płocka.
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MODERN DILEMMAS OF HIGHER EDUCATION 
IN THE REGION OF PŁOCK

Summary

Structure of the national economy subjects of Płock has been presented at the article. A  need of 
universal competences of h igher schools graduates has been pointed out. These competences 
should fu lfil expectations of employers towards future employees. Local h igher schools as well their 
teaching staff have been responsible fo r proper live up to the expectations.
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